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RG.0052/XXXII/10                                

                                           P R O T O K Ó Ł  NR XXXII/10
                                          SESJI RADY GMINY KRZYŻANÓW

                   ODBYTEJ W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W KRZYŻANOWIE
                                                    W DNIU 28 WRZEŚNIA  2010 ROKU. 

Obecni :

-
14 radnych według załączonej listy obecności (nieobecny Piotr Gierańczyk),

-
27 sołtysów (3 radnych pełni funkcję sołtysa),

-
zaproszeni goście: radny Rady Powiatu w Kutnie Zdzisław Trawczyński, przedstawiciel Biura Poselskiego Posła Tadeusza Woźniaka – Robert Baryła,
-
z Urzędu Gminy: Wójt Gminy Tomasz Jakubowski, Sekretarz Gminy Barbara Kowalska, Skarbnik Gminy Hanna Wegner, Kier. Ref. Jerzy Łaba, insp. Zofia Tatarata. 
Listy obecności radnych, sołtysów oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1, 2 i 3 do nin. protokołu. 

Ad. 1. Otwarcie XXXII sesji Rady Gminy Krzyżanów i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska o godzinie 9.00 otworzyła XXXII sesję Rady Gminy, przywitała radnych, sołtysów, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Gminy. Stwierdziła, że zgodnie z listą obecności aktualnie na sali obrad obecnych jest 14 radnych, co wobec ustawowego piętnastoosobowego składu Rady, stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji. 

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Informacja o przebiegu wykonania budżetu Gminy Krzyżanów za I półrocze 2010r.

4. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmieniająca uchwałę nr XXXI/181/10 z dnia 10 sierpnia 2010 roku w sprawie zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok,

b) trybu prac nad projektem uchwały budżetowej,


c) sprzedaży nieruchomości gruntowej w obrębie Kaszewy Dworne, w drodze przetargu ustnego nieograniczonego,

d) przyjęcia „Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami na lata 2010-2013”,

e)  zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok,

f)  uchwalenia  maksymalnej wysokości pożyczek i poręczeń udzielanych przez Wójta Gminy Krzyżanów w 2010 roku.

5. Przyjęcie protokołu nr XXXI/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 10 sierpnia 2010 roku.

6. Sprawozdanie z działalności między sesjami:

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

7. Interpelacje i zapytania radnych. 

8. Wolne wnioski i informacje.

9. Zamknięcie sesji.

Przewodnicząca zwróciła się z pytaniem, czy ktoś spośród radnych chciałby wystąpić o dokonanie zmian w porządku obrad.

Nikt z radnych nie zgłosił propozycji zmian porządku obrad, natomiast Skarbnik Gminy Hanna Wegner poinformowała, że zmianie uległ tytuł projektu uchwały 4f i brzmi on następująco: w sprawie ustalenia maksymalnej wysokości pożyczek udzielanych przez Wójta Gminy Krzyżanów w 2010 roku. 

Na sekretarza obrad Przewodnicząca zgłosiła kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Radosława Trawczyńskiego. Innych kandydatur radni nie zgłosili. Przewodnicząca poddała pod głosowanie kandydaturę Radosława Trawczyńskiego.  W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosław Trawczyński został wybrany sekretarzem obrad  13 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym się”. 

Ad. 3. Informacja o przebiegu wykonania budżetu Gminy Krzyżanów za I półrocze 2010 roku.

Informacja stanowi załącznik nr 4 do nin. protokołu.

Do informacji o przebiegu wykonania budżetu Gminy Krzyżanów za I półrocze 2010 roku radni nie wnieśli pytań ani uwag.

Ad. 4 . Podjęcie uchwał w sprawie:

Radni otrzymali przed sesją projekty wszystkich uchwał – stanowią one załączniki nr  5, 6, 7, 8, 9 i 10  do nin. protokołu.

4a. zmieniająca uchwałę nr XXXI/181/10 z dnia 10 sierpnia 2010 roku w sprawie zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok.
Skarbnik Gminy H. Wegner poinformowała, że w tabeli nr 1 zmienił się plan wydatków i wynosi po zmianach 13 639 130,25 zł.
Na pytanie Przewodniczącej, czy są jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XXXII/182/10 zmieniająca uchwałę nr XXXI/181/10 z dnia 10 sierpnia 2010 roku w sprawie zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok  została podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 11 do nin. protokołu.

4b. trybu prac nad projektem uchwały budżetowej.

Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XXXII/183/10 w sprawie trybu prac nad projektem uchwały budżetowej została podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 12 do nin. protokołu.

4c. sprzedaży nieruchomości gruntowej w obrębie Kaszewy Dworne, w drodze przetargu ustnego nieograniczonego.
Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Zwróciła się z pytaniem, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały. 
Radny Grzegorz Przepiórkowski – ja miałem wątpliwości na Komisji i oczywiście mam teraz wątpliwości, bo nie rozumiem, dlaczego sprzedajemy punkty czerpalne. Tam kiedyś był punkt czerpalny, tam był odwiert studni i jest w dalszym ciągu. Są to bogate ujęcia wody. Myślę, że powinniśmy się zabezpieczyć i takie punkty czerpalne do dyspozycji powinny być w razie awarii i nieprzewidzianych katastrof, suszy czy coś takiego, bo w naszym klimacie  takie katastrofy się zdarzają. Uważam, że tego nie powinniśmy się wyzbywać. Powinno być w zasobach naszej gminy. Trzymać na wszelki wypadek.
Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XXXII/184/10 w sprawie sprzedaży nieruchomości gruntowej w obrębie Kaszewy Dworne, w drodze przetargu ustnego nieograniczonego   została podjęta 11 głosami „za” przy 1 głosie „przeciw” i 2 głosach „wstrzymujących”. 
Uchwała ta stanowi załącznik nr 13  do nin. protokołu.

4d. przyjęcia „Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami na lata 2010-2013”.

Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji, a następnie zwróciła się z pytaniem, czy są jeszcze jakieś uwagi i pytania do projektu uchwały. 
Radni nie wnieśli pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XXXII/185/10 w sprawie przyjęcia „Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami na lata 2010-2013” została podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 14  do nin. protokołu.

4e. zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok.
Głos zabrała Skarbnik Gminy H. Wegner wyjaśniając, że zmiany projektu uchwały dotyczą przesunięć między działami zarówno w tabeli nr 1, jak i tabeli nr 2. 
Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała projekt uchwały pod głosowanie.

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XXXII/186/10 w sprawie zmian w budżecie Gminy Krzyżanów na 2010 rok  została podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 15  do nin. protokołu.
4f. ustalenia maksymalnej wysokości pożyczek udzielanych przez Wójta Gminy Krzyżanów w 2010 roku.

Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji, a następnie zwróciła się z pytaniem, czy są jeszcze jakieś uwagi i pytania do projektu uchwały. 
Radni nie wnieśli pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XXXII/187/10 w sprawie ustalenia maksymalnej wysokości pożyczek udzielanych przez Wójta Gminy Krzyżanów w 2010 roku została podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 16  do nin. protokołu.

Ad. 5. Przyjęcie protokołu nr XXXI/10 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 10 sierpnia 2010 roku.

Protokół  nr XXXI/10 sesji Rady Gminy Krzyżanów był wyłożony do wglądu przed sesją w biurze Rady.

Nikt z radnych nie wniósł uwag do przedstawionego protokołu.

Protokół nr XXXI/10  sesji Rady Gminy odbytej w dniu 10 sierpnia 2010 roku został przyjęty jednogłośnie, tj.  14 głosami „za”. 
Ad. 6. Sprawozdanie z działalności między sesjami:

a)
Wójta Gminy,

 b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

6a. sprawozdanie z działalności między sesjami Wójta Gminy.

Sprawozdanie złożył Wójt Gminy Tomasz Jakubowski.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 17 do nin. protokołu.
Salę konferencyjną opuścił przedstawiciel Biura Polskiego Posła Tadeusza Woźniaka – R. Baryła.

6b. sprawozdanie z działalności między sesjami Przewodniczącej Rady Gminy.

Sprawozdanie z działalności między sesjami złożyła Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska:   

  - pełniła cotygodniowy dyżur w Urzędzie Gminy,  
  - brała udział w pracach Komisji Statutowo-Koordynacyjnej Rady Gminy,
  - przygotowała dzisiejszą sesję,

  - kontaktowała się z pracownikami Urzędu Gminy w sprawach mieszkańców i  Rady Gminy,
  - brała udział w uroczystościach gminnych, które odbyły się w tym okresie,
  - podpisała uchwały oraz inne dokumenty związane z  poprzednią sesją Rady Gminy.
Ad. 7. Interpelacje i zapytania radnych. 

Radny G. Przepiórkowski – na Komisji Rolnictwa prosiłem o informację dotyczącą sytuacji w Julianowie, jeśli chodzi o odwiert, ponieważ wiemy, że tam zostały maszyny zdemontowane i jakby zaprzestano wiercenia tego odwiertu. Natomiast pojawiły się następne i w dalszym ciągu kontynuowany jest ten odwiert. Pan Łaba na Komisji nic nie wiedział, więc prosiłem o  przygotowanie informacji na sesję i proszę o jej przedstawienie.
Wójt Gminy T. Jakubowski – z tego względu, że jestem mieszkańcem Julianowa i znam ten temat nie z plotek tylko dokładnie jak to wygląda, odwiert w Julianowie został zakończony już miesiąc temu. Odwiercona została ta dziura na 2200m. Rzeczywiście maszt wiertniczy został zdemontowany. Około tygodnia masztu żadnego nie było. Powstał tam dużo skromniejszy maszt, który ma za zadanie, że tak powiem, służy on do pobierania próbek z głębszego odwiertu i do cementowania tej dziury. Wczoraj byłem tam na miejscu. Praktycznie na dzień dzisiejszy żadnego pracownika nie ma. Z tego, co wiem, prace mają zakończyć do połowy października. Mają resztę barakowozów powywozić, sprzętu, zrekultywować teren i się wyprowadzać. Obiecał mi Kierownik Wiertni, że na następną sesję ktoś od nich przyjedzie i zda relację z przeprowadzonych prac. Z tego, co mówiono na wstępie, ponieważ Prezes Elektrowni Bełchatów na spotkaniu, które odbyło się w Krzyżanowie publicznie się zobowiązał, że jeżeli będą zakończone badania, protokół z badań nam przekaże. Z tego, co wiem na tą chwilę od Prezesa Mila, który mówił i od Kierownika Wiertni, rzeczywiście, są znalezione na głębokości ok. 2000m gorące źródła, inaczej zwane wody solankowe. Z tego, co mi mówił Kierownik, są to źródła o temperaturze ok. 80oC, czyli z tego, co mi mówił, lepsze jak w Toruniu, lepsze jak w Gostyninie. Także, jednak te badania nie są takie, że wszystko to, co złe jest związane z badaniami. Nigdy byśmy nie wiedzieli, że coś tam w pokładach na naszej gminie się mieści. Na piśmie dostaniemy to gdzieś ok. grudnia, stycznia, bowiem rozmawiałem z Elektrownią Bełchatów, żeby nam coś takiego dali. Obiecali, że dadzą tak jak wcześniej się deklarowali, z tym, że dopiero po wykonaniu tych dokładnych badań. Badania są teraz w obróbce. Część wysłano do Stanów Zjednoczonych, ponieważ tam są te badania robione i potem nam przekażą.

Radny Józef Pawłowski – to, co tutaj pan Wójt powiedział, to tak optymistycznie. Oby się tylko spełniło. Dzisiaj wysypisko, jutro uzdrowisko. Panie Wójcie, ja mam taką informację. Nie wiem, czy pan czytał wczorajszy „Dziennik”, bo autostrada autostradą, ale trzeba się liczyć z tym, że te nasze drogi gminne będą spracowane przez budowniczych autostrady. I tutaj m.in. Wójt z Piątku wystąpił do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad o jakieś spotkanie odnośnie tych inwestorów, jak oni widzą te nasze drogi po zakończeniu inwestycji.

Wójt Gminy T. Jakubowski – na ten temat powiem, bowiem rozmawiałem już z kierownictwem Firmy „Poldim”, która wygrała przetarg od Kotlisk do Łęk. Drugą Firmą jest „Sando”, która wygrała przetarg od Łęk w stronę Młogoszyna i Piątku. Dla każdej jednej z Firm mam przygotowane porozumienia, które ja bym widział w takiej formie te porozumienia. Ci kierownicy tych Firm zostali już pisemnie powiadomieni o wstawieniu się do Urzędu Gminy i podpisaniu porozumień. Nie wiem, jak wyjdą negocjacje. Będę chciał jak najwięcej skorzystać z tych Firm, bo nie jest żadną rewelacją, jeżeli kierownik powie, że to, co zniszczy to odbuduje. Powinni jeszcze coś po sobie, jakąś pamiątkę zostawić, coś oprócz tych zniszczonych dróg i wyremontowanych, powinni coś wybudować, może 1 km, 2 km czy 3 km dróg. Taki kilometr drogi, gdyby zostawiła jedna Firma czy druga, to nie są to jakieś wielkie pieniądze dla nich na te koszty, co są związane z budową autostrady, to nie jest jakiś wielki majątek dla nich. To jest troszkę takiej dobrej woli w celu dobrej współpracy. Także, mam porozumienia takie przygotowane. Nie wiem, pewnie im się nie będą podobać te porozumienia, bo są troszkę takie rygorystyczne i bardziej na naszą stronę, ale będziemy z nimi rozmawiać. W każdym razie, nie będą chcieli podpisać porozumienia, to nie muszą naszymi drogami jeździć. Mogą innymi jeździć. Rozmawiałem z wójtami innych gmin tam, gdzie były budowane drogi i wójtowie mi powiedzieli: słuchaj, żaden z nich z dobrej woli ci nie przyjedzie, żeby porozumienia podpisać. Musisz ich jednym słowem, do tego zmusić. I rzeczywiście, tak jak oni weszli już miesiąc temu na budowę autostrady, nie pokazali się ani w Kutnie, ani w Piątku, ani w żadnej innej gminie i nie powiedzieli: panie Wójcie, będziemy korzystać z tych dróg, z takich dróg, niszczyć drogi takim tonażem. Rzeczywiście, trzeba ich do tego zmuszać. To nie jest takie zbyt przyjemne, miłe ani dla mnie, ani dla pracowników Urzędu Gminy, ale niestety, w ten sposób chyba trzeba będzie postępować. Termin mają wyznaczony bodajże do końca tego tygodnia na spotkanie i na podpisanie porozumień z Gminą Krzyżanów. Oczywiście zrobimy wcześniej jakieś mapki, zdjęcia dróg naszych, tak, żeby za dwa lata było o czym mówić i mówić o skutkach, które rodzą sprawy. Bo rzeczywiście, taka firma wybuduje autostradę, zepsuje gminne drogi, powiatowe i pójdzie. Będzie jedna wstążka pięknej autostrady i masa gruzu na drogach.
Sołtys sołectwa Kaszewy Tarnowskie Elżbieta Włodarczyk – bardzo dużo pojazdów Cegielni jeździ po drodze.  Samochód za samochodem, że trudno wyjechać z podwórka i to z takim dużym tonażem. Na tej drodze to każda płyta jest rozdzielona. Widziałam, że ich jakaś inspekcja zatrzymuje. 
Wójt Gminy T. Jakubowski – wczoraj mieliśmy spotkanie z Prezesem Cegielni. Wywozić jeszcze będą do połowy przyszłego tygodnia tą glinę. Wożą rzeczywiście dużą ilość tej gliny. Zatrzymuje dlatego, że zgłosiliśmy, może brzydko postępowaliśmy, ale zgłosiliśmy do Inspekcji Ruchu Drogowego, żeby ich trochę kontrolowała, bo na pewno są tam samochody przeładowane. Nie dość, że jest to ciężki sprzęt, o dużej ładowności, to jeszcze na pewno są przeładowywane. I z tego co wiem, i policja ich kasowała, i na pewno Inspekcja Ruchu Drogowego też swoje zrobiła, bowiem rozmowy z Prezesem Cegielni ani z Firmą nie odniosły skutku. Także, trzeba było sięgnąć drastycznych sposobów.
Radny Paweł Łuczak – ja mam takie pytanie. W związku z tym, że sytuacja się powtarza prawie każdego tygodnia, a wiemy, przed odbiorem Stacji pani z Sanepid-u nas pouczała, jak należy postępować i jaki to tryb postępowania należy przeprowadzić jak wystąpi awaria, a u nas jest troszkę inaczej. Wydaje mi się, że coś jest nie tak. Ja dochodząc do kranu dopiero dowiaduję się, że nie ma wody. Ostatnio przed niedzielą była awaria, to woda była bardzo fatalna, że nie dało się ugotować ziemniaków na obiad. Nie wiem, jak sytuacja tutaj wyglądała, co było przyczyną tej awarii. Jeśli jest awaria na wodociągu, to nie  wiem, czy cała gmina musi być zakręcona od wody. Jak jest awaria na Stacji, to moim zdaniem należałoby zakręcić na wodociąg i nie puszczać tej wody brudnej do tego wodociągu, bo przecież wodociąg później żeby opróżnić, to kilkaset mieszkańców musi tą wodę brać, spuszczać, żeby była świeża. W ogóle nie mamy żadnej informacji na temat awarii.
Wójt Gminy T. Jakubowski – jeżeli chodzi o awarię wody. Jeżeli awaria jakaś się pojawi, pierwsze co to wiemy my jako gmina. Automatycznie są powiadamiani sołtysi, gdzie ta woda będzie zamknięta. Sołtysi są zobowiązani, żeby dać informację mieszkańcom. Różnie to bywa, nieraz dadzą informację, nieraz sołtys mówi tak: no dzwonię, jadę, nikogo nie ma, nie będę stał pod bramą i rzeczywiście czekał na kogoś. Też rozumiem sołtysów. Natomiast informacja od razu idzie w teren. Nawet, jeżeli mamy robić jakąś zasuwę, to dzisiaj pan Filipiak siada przy telefonie, dzwoni do sołtysów i mówi w ten sposób: panie sołtysie, jutro między tą a tą będzie u was brak wody. Nie pilnuję pana Filipiaka, nie siedzę przy nim i nie słucham, ale na tyle jest chyba dorosłą osobą, że tak robi, a wiem, że tak robi, bo słyszę od sołtysów, że rzeczywiście są te informacje przekazywane. Jeżeli chodzi o awarię w ubiegłym tygodniu, rzeczywiście była awaria spowodowana przez Firmę „Sando” na odcinku w Stefanowie. Po prostu przerwali nitkę wodociągową przy budowie autostrady. Mieli to wykonać do wieczora i wykonali. Zeszło to im się z tego, co ja wiem, do drugiego dnia do godz. 10.00. Jeżeli chodzi o zamykanie wody na terenie całej gminy. Mamy zasuwy. Jedne są lepsze, drugie gorsze na terenie gminy. Zasuwy są na bieżąco remontowane, robione, uruchamiane i staramy się robić tak, jak tutaj pan radny mówił: jeżeli nie trzeba odcinać Kuchar, to się nie odcina. Jeżeli jest taka sytuacja, że zasuwa jest niedobra, to niestety, pozostaje tylko taka możliwość jak przymknięcie tej wody. Naprawdę, z zasuwami to jest tak, że dzisiaj zasuwa działa, a jutro nie działa, ponieważ rolnik przejeżdżał ciężkim sprzętem koło tej zasuwy, zawadził, skrzywił i koniec, nie ma zasuwy. Także, to nie jest złośliwość, uważam, ani ze strony gminy ani ze strony niektórych rolników, tylko takie jest życie. Życie jest życiem. Staramy się, żeby mieszkańcy wiedzieli. Staramy się, żeby te zasuwy były na bieżąco remontowane, kontrolowane, żeby jak najmniejsza ta uciążliwość była. Jeżeli chodzi o brudną wodę. Jeżeli mamy sygnał od któregokolwiek mieszkańca, od razu jedzie pracownik od nas, robi płukankę na końcówce na danym hydrancie i staramy się, żeby ta woda była jak najlepsza.
Na salę konferencyjną przybył radny Rady Powiatu w Kutnie Zdzisław Trawczyński.
Radny Zygmunt Jasiński – zacznę od punktu najbardziej newralgicznego, to znaczy właśnie, że te częste awarie, zamykanie tej wody i właśnie cierpienie całej gminy z powodu jednej awarii. Mowa wczoraj była nawet na ten temat u pana Wójta w gabinecie, żeby pan Wójt w budżecie przeznaczył jakąś kwotę na wybudowanie tych zastaw, bo nie sposób, żeby przez jedną awarię cała gmina była wyłączona, a później brudna woda we wszystkich wodociągach. Panie Wójcie, należałoby ten temat traktować jako sprawę bardzo ważną. Proszę państwa, każdy z nas się cieszy wtedy, kiedy na terenie gminy Krzyżanów coś się dzieje, szczególnie budowy, inwestycje. I one nam rokują jakąś nadzieję na lepsze. Ale z drugiej strony w trakcie tej budowy powstają wszelkiego rodzaju uszkodzenia, a szczególnie niszczenie dróg. Ja dzisiaj jadąc tutaj na sesję Rady Gminy, to faktycznie, niemalże nie można przejechać, bo wtedy kiedy nie ma kałuż, nie ma wody, to jeszcze jakoś człowiek umie tą kierownicą manewrować, ale wtedy kiedy jest pod wodą, to nie wiadomo co tam się dzieje i należałoby panie Wójcie uczulić ten Powiat na jakąś pomoc w naszej sprawie, bo my już się zajęliśmy wszelkiego rodzaju naprawami tych dróg powiatowych, odkrzaczaniem, to niemniej jednak przypada nam w udziale pewno jeszcze gruntowne wyremontowanie. Szczególnie ta droga właśnie Krzyżanów – Kaszewy jest najbardziej zdewastowana. Dlaczego? Dlatego, że poprzez budowę tych wiatraków, teraz ta uciążliwość w Kaszewach Kościelnych przez pana Prezesa Cegielni. Ja powiedziałem wczoraj na spotkaniu: my życzymy panu, żeby ta pańska firma jak najbardziej się rozwijała i przynosiła efekty, ale nie kosztem naszym. Najwięcej na tym cierpią dzieci, które chodzą do szkoły. Tam były takie dnie, proszę państwa, że nawet dzieci nie mogły przejść, bo było tak grubo tej mazi, tego błota, i rodzice przychodzili i przenosili te dzieci, przewozili rowerami, a pan Prezes, taki mało czuły na te sprawy mówił, że wszystko jest dobrze. Wczoraj nie chciał się przyznać, że robi takie zło i wreszcie musiał się przyznać, że niestety jego pojazdy nie tylko, że niszczą drogę, ale i brudzą tą drogę. To, co mówiła pani sołtys z Kaszew Tarnowskich, to i słusznie. Łudzimy się nadzieją, że to wreszcie się w jakiś sposób może zakończy, że przestaną. Ale jedno się zakończy, to się drugie rozpocznie. Dlatego też, akurat tutaj kieruję prośbę do pana radnego powiatowego Zdzisława Trawczyńskiego. Kolego, obiecałeś nam budowę tej drogi, poprawienie tej drogi. Później pan Drążkiewicz. Ale niestety, dla was są słowa mile przyjmowane, ale nic w tej materii nie pomagacie. To nie tylko ta droga. Mówię o tej drodze, bo najczęściej tą drogą jeżdżę, ale mieliśmy Komisję ds. Oświaty (…) na której była mowa, że wszystkie drogi tutaj i  z Rustowa do Krzyżanowa dziury. Szczególnie na tych drogach powiatowych. Nasze drogi gminne, lokalne są lepsze jak powiatowe. Ale z drugiej strony, nie wiem, czy Powiat ma za zadanie jakoś dbać o te drogi, czy w ogóle scedujcie na gminę i powiedzcie, że my nie umiemy dbać o nie, bądź też nie mamy środków. Trzeba z tego impasu jakoś wyjść. Proszę państwa, skoro jestem przy głosie, chciałbym wszystkim podziękować serdecznie za udział w uroczystości w dniu 1 września, za ofiary, jakie niektórzy złożyli na odbudowę tego nagrobka. Do nabycia w GOKiS są już kasety z tej uroczystości. Proszę państwa, że ta uroczystość miała taką wspaniałą wymowę, to z drugiej strony nie mam takiej satysfakcji, że pamiętamy tylko o dniu 1 września. O tym każdy Polak wie, że w tym dniu była rocznica napaści Hitlera na Polskę. Ale tutaj takim małym echem na terenie gminy nie odbiło się nawet, że 17 wrzesień to byłby podobny do dnia 1 września, że z jednej strony napadł na nas Hitler, a z drugiej strony napadł na nas Stalin. I teraz te wszelkie informacje, które docierają do każdego z nas o Katyniu, o tych wszystkich innych katastrofach ze Wschodu, to teraz się dowiadujemy. Dlatego też, chciałbym, żeby i państwu się ta data utrwaliła „17 wrzesień”. Ten wielki nasz przyjaciel ze Wschodu na ustach naszych zarysował się jako również wielki kat i wróg. Proszę państwa, chciałbym, żeby każdy z nas nie tylko żył sprawą drogi, sprawą gospodarczą, ale sprawą kulturalną. Na naszych oczach już prawie ku końcowi się ma Dom Kultury. Ktoś jedzie od tej strony, to zauważa, że to wszystko, co było niemożliwe, stało się możliwe. I niedługo, chyba w przyszłym roku będzie zakończenie. I będziemy się cieszyć już z nowego Domu Kultury, z miejsca, gdzie będzie możliwość odbywania sesji, czy też innego prowadzenia działalności kulturalnej. Dlatego też pragnę państwa w jakiś sposób trochę podbudować, że w naszej gminie nastąpił taki renesans postępu oświaty i kultury.
Wójt Gminy T. Jakubowski -  w sprawie dróg powiatowych. W związku z tym, że kilkakrotnie były wysyłane monity do Powiatu, rozmowy były prowadzone i z członkiem Zarządu Powiatu z panem Drążkiewiczem i z panem Mirosławem Rucińskim, rzeczywiście, jeden i drugi mówi: jakie mamy środki taka jest praca. Mieli bardzo mało środków w budżecie na remont dróg. Dlatego to wykonanie łatek asfaltowych takie jest. W końcu doszliśmy do porozumienia takiego, że niech tylko dadzą masę bitumiczną i sprzęt, a ja dam ludzi z robót interwencyjnych i te łatki będziemy łatać na terenie gminy. Piątek bodajże był pierwszym dniem, gdzie ta współpraca została już tak w miarę fizycznie podjęta. Troszkę tych łatek powstało. Miną deszcze, mają ponownie dawać sprzęt i masę bitumiczną i będziemy tutaj swoimi pracownikami z robót publicznych wykonywać te naprawy. No, niestety, Powiat mówi, że nie ma takich możliwości finansowych. Uważam, że należy wierzyć, bo to jest taka sama sytuacja w gminie Kutnie, i w gminie Dąbrowice, i w Strzelcach, i w Bedlnie. Wszędzie jest taka sytuacja, że od wiosny te łatki nie są jeszcze pouzupełniane i ponaprawiane. Także, myślę, że do zimy zdążymy jakoś pouzupełniać tutaj przy naszej pomocy Powiatowi te łatki. 
Radny Rady Powiatu w Kutnie Zdzisław Trawczyński – sprawa dróg powiatowych nie jest sprawą nową, bo od początku kadencji praktycznie jest wertowana i sposób rozwiązania tego tematu przy moim usilnym nacisku powiedzmy i spowodowaniu tego, że pan Drążkiewicz tutaj w lutym przybył do pana Wójta w mojej obecności. Strategię, sposób postępowania z naszymi drogami został wertowany ponownie. Opracował harmonogram. Samo wykonanie harmonogramu zależy już też od Wójta, jak również od Powiatu. Ja nie mam sygnalizacji żadnej panie radny Jasiński, że jest zakłócenie w tym temacie. Żebym mógł działać, to muszę wiedzieć, że harmonogram nie jest realizowany. Takiej informacji nie mam. Tak się jakoś nieopacznie złożyło, że  kiedy temat dróg w gminie Krzyżanów dwie sesje do tyłu był podejmowany, nie miałem zaproszenia, a pani Starosta obecna wtedy na sesji  wiele nakłamała, muszę powiedzieć to z całą odpowiedzialnością, wiele nakłamała jeszcze raz powtórzę. Dość wcześnie zaczęła kampanię wyborczą pani Starosta i wykorzystuje sprawy bardzo ważne dla środowiska, dla mieszkańców jako instrument walki politycznej. No, jest to osoba znana przecież państwu z mediów, z prasy, z paru procesów sądowych przegranych zresztą. Ja w każdym bądź razie powiedziałem jej, że tolerował czy firmował zachowanie się pani Starosty nie będę i stąd odszedłem powiedzmy z tej Rady. Ktoś może powiedzieć, że zostałem odwołany. Sprawa, nie będę tutaj przybliżał pewnego faktu. Dalej z tą panią nie widziałem współpracy. I tak to się skończyło, zresztą, no, tych przykładów jest aż nadto, żeby o nich mówić. Gmina Krzyżanów stosunkowo późno weszła w porozumienie z Powiatem w przeciwieństwie do Bedlna, Krośniewic, Strzelec, gdzie to były pierwsze gminy, które sygnalizowały współpracę działań na naszych drogach, powiatowych drogach. Ale był moment, kiedy sygnalizowaliście, że wasz udział też jest możliwy i takie działania zostały rozpoczęte. Jeśli chodzi o przyzwolenie Rady Powiatu, bo zresztą słyszałem głos pani Starosty, poza tym z protokołu czytałem, że ja byłem przeciwny. Zbulwersowała mnie tym niesamowicie, bo nieobliczalność tej pani jest tak daleko idąca, że trudno mi w słowach to wyrazić, ale mam na dowód protokoły Rady Powiatu, dotyczące właśnie dwóch wniosków na sesję, gdzie były sprawy dróg w całym powiecie, ale w gminie Krzyżanów te szczególnie które mam, dotyczyły również gminy Krzyżanów. Powiem, że jedna uchwała 100% radnych Powiatu jest „za”, a w jednej jeden   „wstrzymuje się” od głosu. Nigdy nikt nie był przeciwny, nawet jeden radny. Mówiła pani radna, że to ja byłem przeciwny, bo wy tak to odebraliście.  Także, to są pewne fakty i chciałem wam powiedzieć, jak ważne jest kogo się wybiera, jak to jest ważne, bo my często „ładna kobieta jest”, a co ma w głowie… Ja mam zapewnienie, że wszystko zostanie wykonane, to co żeśmy w lutym w gabinecie pana Wójta, w obecności pana Drążkiewicza, w mojej obecności podpisali, jeśli cokolwiek nie będzie, no, to mam sesję jutro. Już mogę sygnalizować. Jeszcze porozmawiam z panem Wójtem po sesji, żeby tu państwu nie zakłócać.
Radny Z. Jasiński – czy pan nam obiecuje trochę pomóc w tej materii?  
Radny Rady Powiatu w Kutnie Z. Trawczyński – ja muszę. Z panem Wójtem po sesji będę rozmawiał.
Wójt Gminy T. Jakubowski – padło takie stwierdzenie, że gmina Krzyżanów dość późno weszła we współpracę. Jako jedna z pierwszych przyczyniliśmy się do tego, żeby zadbać o drogi powiatowe, czyli odkrzaczanie, zbieranie śmieci. Tak jako jedna ona jest pierwsza, utrzymanie porządku. Natomiast, jeśli chodzi o  współpracę dotyczącą wspólnego finansowania budowy dróg. Też mieliśmy wpisane w budżecie drogę w Kterach, która z tego co wiem, w styczniu była uchwała Rady podjęta, z tego co wiem, do końca bodajże października ma być ta droga wykonana. Taki jest termin zapisany w przetargu. Teraz mamy wrzesień. Pan Drążkiewicz mówi, że czuwa nad tą firmą i cały czas ich dopinguje, co też wiem, że będzie trudne, ponieważ wygrała firma przetarg CEZET BIS, która jest znana z tego, że jest niesłowną, partacką itd. i to jest znana nie tylko w powiecie kutnowskim, ale tam gdzie się pokaże, to takie wspomnienia po sobie pozostawią. Także, z tym to mogą być rzeczywiście trudności, ale myślę, że, no, Powiat miał z nią styczność już w zeszłym roku. Do dnia dzisiejszego chyba zalegają u was z robotami w Powiecie. Nie porobili, no, ale od czego jest też członek Zarządu Powiatu i pracownicy Powiatu, żeby ich też pilnowali i wymagali. Natomiast, jeżeli chodzi o te łatki, to tak jak mówiłem, było uzgodnione, że my damy już tych pracowników swoich, łopaty, żeby tylko dali masę bitumiczną i sprzęt. Jeden dzień takiej pracy się odbył. Sporo zrobili. Teraz nie będziemy robić, bo to jest bez sensu robić w deszcz, ale myślę, że jak pokaże się troszkę lepsza pogoda, to zdążymy te łatki pouzupełniać.
Kierownik Referatu Jerzy Łaba – właśnie chciałem powiedzieć panu radnemu, że wykonywanie robót gorących asfaltowych w Kterach zgodnie z porozumieniem, które zawarliśmy chyba w lipcu i teraz będzie deszcz, zima, mróz i asfalt będzie się trzymał, ale ile miesięcy.
Radny Kazimierz Popławski – interweniuję w sprawie wody, awarii, o której mówił Wójt, w Stefanowie tego wodociągu. Mieszkańcy, to pięć rodzin, które tam mieszka narzekają, nie mogą inwentarza swojego poić tą wodą, ponieważ nie nadaje się ona do picia. Jakość wody nie została tam poprawiona. Druga sprawa, na Komisji interweniowaliśmy z panem radnym i panią radną o naprawę drogi powiatowej Łęki – Młogoszyn i została naprawiona. Dziękuję bardzo.
Wójt Gminy T. Jakubowski – rzeczywiście, mieliśmy informację od mieszkańca ze Stefanowa, że ta woda po awarii jest brązowa, brudna, śmierdząca. Pojechał pan Ochman, spuścił wodę, zrobił płukankę. Wczoraj miałem informację, że woda jest dobra, czysta.

Radny G. Przepiórkowski -  dwa słowa odnośnie naprawy tej drogi. Faktycznie, oni jechali od Młogoszyna przez Łęki i dojechali chyba do Pawłowic. Dalej są już dziury i jest chyba nienaprawiana. Ja chciałbym zapytać pana Wójta o pewne sprawy. I tak, jeśli chodzi o tą drogę którą wcześniej wspominali państwo  radni, o tym błocie koło Cegielni, to są konsekwencje pewnych decyzji, bo przecież wcześniej została podpisana zgoda na rozbudowę tego wysypiska i mamy dzisiaj konsekwencje tego wszystkiego, gdzie ta firma, która tam rozbudowuje to wysypisko używa ciężkiego sprzętu. Można by też było skierować ten ruch samochodów ciężarowych na drogę A-2. Niech nie jeżdżą przez wieś, niech oszczędzają nasze drogi lokalne i mosty. To jest jedna kwestia. Decyzja została podpisana i dzisiaj mamy takie konsekwencje tego wszystkiego. Pracownicy nasi byli tutaj skrzyknięci, pan Szymański i jeszcze jakaś tam firma, która miała między innymi określić, żeby szukali kruczków, żeby nie podpisywać tej decyzji. Nie znaleźli tych kruczków. Co prawda decyzja bodajże dwukrotnie przez Samorządowe Kolegium Odwoławcze została odrzucona i trzeba było podpisywać od nowa. W końcu decyzja została wydana pozytywna, ale mieszkańcy się skrzyknęli, wzięli prawników i wygrali sprawę w
Salę konferencyjną opuściła Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska. Od tej pory w sesji bierze udział 13 radnych. Dalsze prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Gminy Zdzisław Kamelak.

 Sądzie Administracyjnym w Łodzi. Więc coś nie tak. Ci prawnicy, którzy byli od nas  zatrudnieni są  nie tacy albo nie wiem, jakie są ich intencje. W każdym bądź razie, to wysypisko śmieci w imponującym tempie się rozbudowuje, jaka forma i jakie koszty niesamowite. Idzie w tym kierunku, ale zobaczymy jak to się skończy. Pewnie druga strona będzie odwoływać się do Sądu Administracyjnego. Także, tutaj są konsekwencje pewnych decyzji. Druga sprawa, którą chciałem poruszyć, bo jestem w posiadaniu umowy zawartej między naszą gminą, a tą firmą, która buduje wiatraki. I tutaj często jesteśmy informowani o tym i społeczeństwo ogólnie jest informowane o tym, że 100 tys. zł wpłynęło na nasze konto. Nie wiem czy wpłynęło, czy ma wpłynąć. W myśl bodajże zapisu, do 20 września powinny wpłynąć te pieniądze. To też się wiąże z tym, dlaczego nie zostały też wprowadzone do budżetu na dzień dzisiejszy. Ale ja nie o tym chciałem mówić. Chodzi mi o co, że te pieniądze nie są tylko i wyłącznie za reklamowanie tej firmy, za promowanie się tej firmy. Tu jest parę takich zapisów, które mówią wyraźnie za co te 100 tys. zł wpłynie. Radny odczytał zapis z umowy. Także, wszystkie sprawy związane z uszkodzeniami dróg, naprawami, gmina już bierze od tej chwili na siebie w tym momencie. To jest istotna sprawa. Następnie jest pytanie takie, ile tych wiatraków ma tutaj u nas powstać? Na razie wiemy, że jakaś określona ilość. Ile w końcu, bo być może, że to będzie pięćdziesiąt, nie wiadomo. To może ta sieć dróg nasza ulegnie dewastacji całkowicie i wtedy to nie będzie 100 tys. zł, a może 500 tys. zł, nie wiadomo. Jeszcze pani prawnik chciałbym się dopytać, żeby pani dogłębnie wyjaśniła sprawę dotyczącą zapisu tutaj w umowie punktu 7. Radny odczytał zapis.
Wójt Gminy – tutaj mówimy o drodze w Kaszewach. Rzeczywiście, droga w Kaszewach o której mówiłem, wspominałem, jest w jakiś sposób niszczona przez wywożony miał, węgiel, glinę na Składowisko Odpadów. Jest to droga powiatowa. Nieprawdą jest to panie radny, że te ciężarówki jeżdżą po drogach gminnych, tylko zostały przeze mnie skierowane drogą powiatową do trasy A-2 i dopiero jadą na Składowisko Odpadów. Także, innych dróg nie niszczą. Nie jeżdżą przez Kaszewy Kolonia. Jeżeli chodzi o odrzucenie decyzji przez Sąd Administracyjny. Rzeczywiście, rozbudowa Składowiska, ten temat był wertowany przez dwa lata. Są umowy z 1987 roku, 1997 roku, które jasno mówiły o niczym innym jak tylko o możliwości podpisania dalszej rozbudowy Składowiska Odpadów. I tak się stało, rzeczywiście. Prawnicy byli wynajmowani, rozpatrywane były różne aspekty w prawo, w lewo, czy możemy podpisać, czy nie możemy, jakie są sankcje karne. Niestety, każdy jeden prawnik mówił, że gmina zobowiązała się już kiedyś tam dawno do rozbudowy Składowiska, do zezwolenia na rozbudowę Składowiska. Także, to nie jest ani mój wymysł, ani pani prawnik obecnej, ani pani mecenas, tylko to są powiedzmy skutki podpisanych umów dużo, dużo  wcześniej. Jeżeli chodzi o odrzucanie decyzji, nie wiem, co pan ma tutaj na myśli, odrzucanie decyzji przez Sąd Administracyjny? Natomiast jedno jest pewne, mieszkańcy rzeczywiście bronią się przed Składowiskiem Odpadów z Julianowa, z Władysławowa. Wcale się nie dziwię. Robią wszystko, żeby Składowiska Odpadów nie było. Złożyli powiedzmy odwołanie do Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Skierniewicach. SKO w Skierniewicach podtrzymało decyzję Wójta. Rzeczywiście, podtrzymało decyzję Wójta. Następnie mieszkańcy odwołali się do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Łodzi. Ta decyzja została uchylona, ale ze względu na błędy formalne pracownika Urzędu Marszałkowskiego, ponieważ zapisał źle rzędną Składowiska Odpadów. Znając życie, jeżeli teraz pan Jatczak nie będzie nic z tym robił, nie będzie się odwoływał, po prostu złoży jeszcze raz wniosek o wydanie decyzji. Decyzja będzie wydana pozytywna, bo musi być wydana pozytywna i kolej rzeczy będzie taka, że błędu formalnego już nie będzie i ta decyzja będzie prawomocna. Także, tak po prostu będzie. Jeżeli chodzi o tą budowę Składowiska. Tam naprawdę firma kładzie miliony złotych i gdyby była przekonana, że albo gdyby powiedzmy miała tak na wpół nadzieję, że może dostanę decyzję, może nie dostanę, oni by tych milionów złotych teraz nie kładli, teraz, już teraz. Także, oni są na 100% pewni na podstawie wcześniejszych umów, że tą decyzję muszą mieć, jednym słowem, pozytywną. I oni budują i wybudują Składowisko śmieci. Także, nie ma się co w jakiś sposób łudzić nadzieją, że tego Składowiska nie będzie. Jeżeli chodzi o umowę z firmą Eolos, o której tutaj pan radny mówił, rzeczywiście, ta umowa została podpisana, pieniądze wpłynęły na konto. Natomiast panie radny, pan mówi, że nie wie, czy pieniądze wprowadzone czy niewprowadzone, dzisiaj pan głosował i są wprowadzone. Trzeba myśleć, co się robi. Naprawdę, dzisiaj pan głosował i wprowadzał. Jeżeli chodzi o ten punkt 7, pani mecenas nie zna tutaj tej umowy  dokładnie. Ja tą umowę znam dokładniej, bo ją w jakiś sposób analizowałem piętnaście razy, tu chodzi o to, że my jako gmina nie będziemy promować jakiejś innej firmy budującej wiatraki. Tak to jest ujęte. Natomiast te pieniądze 122 tys. zł są za uciążliwość związaną z budową wiatraków elektrowni wiatrowej, za poruszanie się tych pojazdów po naszych gminnych drogach, czyli poruszali się po drodze w Różanowicach od skrzyżowania do pana M. Rosiaka, tylko i wyłącznie. Także, daj Boże każdemu wójtowi, żeby takie odszkodowania wynegocjował, jak ja wynegocjowałem panie Przepiórkowski.
Na salę konferencyjną powróciła Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska. Od tej pory w sesji bierze udział 14 radnych. Dalsze prowadzenie obrad przejęła Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska.

Radny G. Przepiórkowski – ile ma być wiatraków budowanych na terenie gminy?

Wójt Gminy – odpowiem panu, bo pan robi dochodzenie w tym kierunku czy u Jakubowskiego będzie wiatrak. Tak, jeżeli mi ktoś zaproponuje, to mówię tutaj publicznie, że na pewno się zgodzę. Na pewno się zgodzę. Natomiast, ile będzie? Na tą chwilę jest dziesięć sztuk. Projektanci firmy interesują się naszym terenem, bo jest to teren o dobrej wietrzności. Może będzie jeszcze dziesięć, może jeszcze piętnaście. Ile będzie dopiero się okaże, jeżeli będzie inwestor. To tak samo jak i chciałby na przykład pan Jasiński, jeżeli nie ma inwestora, to na tą chwilę, to są tylko marzenia. Jeżeli ja bym chciał, jeżeli nie mam inwestora, to są tylko marzenia. Także, na tą chwilę jest budowanych dziesięć i nic więcej.
Radny G. Przepiórkowski – panie Wójcie, ja się nie pytam po to, czy pan Jakubowski czy pan Jasiński będzie stawiał. Ja się pytam, bo społeczeństwo się pyta ile tych wiatraków ma powstać, a informacji nie ma. Ja się pytam pod tym kątem, bo tu jest zapisane w umowie, że to 100 tys. zł za zniszczenie dróg. Więc, jeżeli tutaj ma powstać dziesięć tych wiatraków, to może rzeczywiście jest to kwota ogromna, ale jeżeli będzie na przykład pięćdziesiąt w całym terenie i oni zniszczą nam dróg na przykład za 500 tys. zł i o to mi chodzi. Niech pan mi nie insynuuje żadnych historii. Ja chcę jeszcze powiedzieć o tym wysypisku śmieci. Panie Wójcie, polityka szła w kierunku takim, żeby rozbudowywać to wysypisko śmieci, zwozić jak największą tutaj ilość śmieci, a okazuje się, że my będziemy, że tak powiem za darmo przyjmować te śmieci, bo już musimy oddać do Urzędu Marszałkowskiego ponad 300 tys. zł za to, że za dużo śmieci zostało tu sprawdzone na teren gminy, bo w przeliczeniu na jednego mieszkańca nie może przekraczać określonej liczby śmieci. Tak pani Skarbnik tłumaczyła. Tak to wygląda. 

Wójt Gminy – jeżeli chodzi o składowanie śmieci. Panie radny, decyzje, które teraz zapadały, zapadły osiem, siedem lat wcześniej, dziesięć lat wcześniej. Czytałem protokoły ze spotkań, z obrad z Komisji Rolnictwa. Pan był akurat radnym powiatowym. Dobrze pan wiedział, że w Planie Zagospodarowania Przestrzennego jest planowane  Składowisko Odpadów. Nie ma jednego słowa pańskiego, że nie, my nie chcemy, to jest uciążliwe dla mieszkańców. Jednym słowem, nic pan na ten temat się nie wypowiadał. Teraz widzi pan wszystko to co złe ze Składowiskiem Odpadów. Natomiast, jeżeli chodzi o to składowanie i rozbudowę. Rzeczywiście, rozbudowa jest. Ile ta firma będzie przywoziła tych śmieci, to od wielu rzeczy będzie zależało. Także, nie wiemy, czy będzie więcej przywoziła, czy mniej. Podejrzewam, że nie mniej tylko więcej jak na dzień dzisiejszy. Natomiast za darmo gmina tego Składowiska nie ma, bo są znaczne pieniążki. Jest około miliona złotych, a jeżeli jest przelicznik na mieszkańca powiedzmy tam 2.039 zł i z rachunku wychodzi, że więcej gmina nie może z Ochrony Środowiska wziąć jak milion złotych, no to niestety, w ciągu roku bierze powiedzmy półtora miliona, ale za rok musi to pół miliona zwrócić. Pół miliona nikt nikomu za darmo nie daje. Także, to panie radny, to, że powiedzmy oddajemy 300 tys. zł, ale to 300 tys. zł wcześniej pozyskaliśmy i obracaliśmy tymi pieniędzmi, a mimo wszystko ten milion zostaje. Także, jakieś pieniądze dla gminy są. Także, niech się pan nie śmieje, bo właśnie dziesięć lat temu pan na komisjach tutaj był jak było zatwierdzanie Składowiska Odpadów i pan nie mówił, że Składowisko jest niepotrzebne, jest uciążliwe itd., jako radny powiatowy, jako człowiek, który reprezentował gminę.

Radny G. Przepiórkowski – panie Wójcie, już niech pan nie insynuuje, że ja byłem za tym wysypiskiem, proszę tak nie mówić. Na  sesji kwietniowej podejmowane było stanowisko Rady Gminy, że gmina jest zdecydowanie przeciwna tej rozbudowie, to pan podpisał tą decyzję wbrew temu stanowisku. Ja już nie będę drążył, bo pan będzie wytykał pod moim adresem różne takie insynuacje, a ja już nie chcę wchodzić w takie jakieś zawiłe historie. Dlatego dopytam, jeszcze jedna kwestia bardzo istotna. Jest następny temat dotyczący spraw związany z powodzią na terenie naszej gminy i deszczy nawalnych. Była powołana Komisja Gminna ds. likwidowania szkód w związku z opadami, podtopieniami. Były przeprowadzone informacyjne  spotkania na terenach sołectw, wsi naszej gminy. Na tych zebraniach informował nas pracownik Urzędu, że gmina nie wystąpi o ekspertyzę pogodową ze względu na to, że to jest zbyt drogie, że to na sołectwo wychodzi gdzieś ok. 700 zł, czyli razy 40 wsi, to wychodzi 28 tys. zł i gmina nie będzie o to występować. Więc dużo mieszkańców w takim układzie, po zapoznaniu się z ogólnymi warunkami zrezygnowało ze składania wniosku. Dzisiaj wiemy, że sporo ludzi żałuje, że nie złożyło wniosku ze względu na to, że widzimy jak dzisiaj postępuje rząd, że chce w jakiś sposób zrekompensować straty. Ale oczywiście do tego są potrzebne protokoły szacujące straty. Więc pytanie jest do pana Wójta, panie Wójcie, dlaczego pracownik wprowadzał w błąd mieszkańców i informował, że właśnie w taki sposób to będzie przeprowadzone, kiedy okazało się, że Poznań zgodził się wystawić taką ekspertyzę za 300 zł. Dlaczego tak to się odbyło?

Wójt Gminy -  szanowna Rado, szanowni sołtysi, jak to było to z tą ekspertyzą na pewno tutaj pani Zosia więcej powie. Natomiast pani Zosia wiem, że  przyszła do mnie z takim problemem i mówi: panie Wójcie, ekspertyza, która  tam uprawnia do jakiegokolwiek składania wniosków kosztuje coś ok. 20 tys. zł czy 15 tys. zł, natomiast ta ekspertyza żadnemu z naszych rolników się do niczego nie przyda. Nie przyda się, ponieważ ci rolnicy w protokole nie będą mieli zapisane, że to jest powódź czy deszcze nawalne. Już nie pamiętam jak to jest, bo cały czas człowiek w tym nie siedzi. Dlatego też, zrobiłem sam osobiście wywiad jak to wygląda i okazało się, że Poznań nam zrobił ekspertyzę  nie za 15 tys. zł, nie za 20 tys. zł tylko za 300 zł na deszcz nawalny. I ta ekspertyza i tak żadnemu z naszych rolników, jednym słowem, do żadnych wniosków się nie przydaje. Natomiast, o której ekspertyzie pan radny tutaj mówi, odnośnie powodzi?
Inspektor Zofia Tatarata – odnośnie powodzi, ale ta ekspertyza choćbyśmy dali 30 tys. zł też by nie było, że deszcz nawalny spowodował powódź.

Wójt Gminy – i tak żaden z rolników by z tej ekspertyzy nie skorzystał. Także uważam, że panie radny wyrzucić 30 tys. zł, bo ktoś Wójta podpuści, to nie jest wcale takie mądre posunięcie ze strony Wójta, bo Wójt odpowiada za gospodarność itd. i muszę patrzeć na każdy grosz. To, że panu Przepiórkowskiemu się spodobało, że on ma łąkę zalaną i on chce ekspertyzę, żeby Wójt zakupił za 30 tys. zł, bo może kiedyś dostanie 3 tys. zł, no, to nie tędy droga panie Grzegorzu. Mógł pan sobie, że tak powiem, sam kupić za te 30 tys. zł tą ekspertyzę.

Radny G. Przepiórkowski – niech pan już nie kłamie panie Wójcie i nie insynuuje, bo to już naprawdę przechodzi ludzkie pojęcie. Niech pan też powie mieszkańcom, że wszystko robiliście, żeby tej ekspertyzy nie było. Jeden telefon wykonałem do Poznania. Bez żadnych tam jakichś wpływów czy innych historii, bardzo uprzejma kobietka powiedziała, że proszę bardzo, niech gmina wystąpi. Poprosiłem wtedy pana Trawczyńskiego jako Przewodniczącego, żeby zadziałał i wystąpiliście o ekspertyzę. Za 300 zł tą ekspertyzę zrobiono. Już niech pan nie insynuuje naprawdę, bo to przechodzi ludzkie pojęcie.

Inspektor Z. Tatarata – ta ekspertyza nie musiała być zrobiona, bo deszcz nawalny jest odgórnie ustalony.

Radny G. Przepiórkowskiego -  i powódź też odgórnie. To po co te ekspertyzy. Inne gminy sobie załatwiały ekspertyzy.

Inspektor Z. Tatarata – w Piątku też zrobili ekspertyzy i nie mają w ogóle powodzi tylko sam deszcz nawalny. Zakwalifikowały się trzy osoby na deszcz nawalny i jedenaście na powódź, ale bez tej ekspertyzy.   
Wójt Gminy – bez żadnej ekspertyzy. Te trzy osoby, które były zakwalifikowane, to bez ekspertyzy ani za 300 zł, ani za 30 tys. zł są zakwalifikowane. 
Radny Tomasz Żydowo powiedział m.in. - panie radny Powiatu, w ubiegłym roku na sesji do pana monitowałem odnośnie drzew przydrożnych przy drodze powiatowej między Młogoszynem a Siemienicami i teraz proszę ponownie o ich usunięcie. Dodaję jeszcze jedno drzewo w Krzyżanówku koło pana Ratajczyka. To jest też droga powiatowa. (…) Rozmawiałem z panem Drążkiewiczem, który mówił, że nie ma żadnych problemów, aby uzyskać decyzję na wycięcie topoli zagrażających życiu, melioracji, ale trzeba posadzić w to miejsce nowe drzewko. Prośba do sołtysów, aby przekazali mieszkańcom, bo w Krzyżanówku i Władysławowie jest dużo takich topoli przy drodze powiatowej i niech mieszkańcy się zgłaszają do Powiatu po decyzje na ich wycinkę.

Radny Michał Szczepański powiedział m.in., że odnośnie tych drzew miał podobną sytuację. Składał podanie o wycięcie drzewa, ale otrzymał decyzję negatywną. Radny prosił o naprawę odcinka drogi powiatowej (łatki) w Krzyżanówka pomiędzy zabudowaniami radnego a panem Ratajczykiem oraz o naprawę mostku, który znajduje się na odcinku drogi Krzyżanów – Krzyżanówek. 
Radny Józef Pawłowski powiedział m.in., że chodzi o tą maź z Oczyszczalni Ścieków, którą rolnicy wylewają na pola. Radny nie wie, czy to jest zdrowe, czy nie jest zdrowe, ale zapach nie jest przyjemny. Nie wie, czy to jest zgodne z przepisami dotyczącymi ochrony środowiska. W innym temacie radny zaproponował panu Wójtowi, aby w przyszłym budżecie zabezpieczyć środki na badania profilaktyczne w zakresie ochrony zdrowia mieszkańców, bo jak powiedział radny, dużo pieniędzy jest przeznaczone na utrzymanie bezpańskich psów, a na zdrowie ludzi nic.   
Wójt Gminy powiedział m.in., że  rzeczywiście, tak jak pan radny zauważył na hotelowanie psów gmina wydaje prawie 65 tys. zł,  ale niestety, jest takie prawo i nie ma dyskusji. Jeśli chodzi o wniosek pana radnego, to można go wziąć pod uwagę. Do tej pory takich badań na terenie gminy nie było. Należałoby jednak najpierw zorientować się w kosztach takich badań, a przede wszystkim czy będą osoby chętne do ich przystąpienia. 
Radny Rady Powiatu w Kutnie Z. Trawczyński ustosunkował się do wcześniejszych wypowiedzi radnych i powiedział m.in., że Powiat wydał zdecydowaną walkę ze starymi topolami i dziwi go decyzja odmowna, którą uzyskał radny M. Szczepański. Zdaniem radnego droga na Młogoszyn powinna być dawno oczyszczona. Będzie rozmawiał na ten temat na jutrzejszej sesji Rady Powiatu.

Radny Paweł Łuczak poprosił o informację na temat przyszłych wyborów samorządowych.
Informacji udzieliła Sekretarz Gminy Barbara Kowalska.
Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosław Trawczyński zwrócił się z pytaniem do pana Wójta, kiedy zaczną funkcjonować oczyszczalnie ścieków w Kterach i Łękach Kościelnych, jaka dostępność mieszkańców będzie, czy Wójt widzi harmonogram wywozu nieczystości. Ponadto poinformował, że radna zgłaszała na Komisji o fatalnym stanie drogi do oczyszczalni w Łękach Kościelnych. Zwrócił się z pytaniem do pana Wójta, czy widzi jakiś sposób, aby tą drogę przywrócić do pierwotnego stanu i czy widzi w przyszłości zawarcie jakiegoś porozumienia z Agencją, czy też wykupić tą drogę, aby móc ją naprawić.
Wójt Gminy odpowiedział, że do końca września oczyszczalnie będą oddane. Są one zbudowane ze zbiornikami zbiorczymi, które mają pojemność ok. 30 tys.m3. Każdy rolnik będzie mógł wywieźć nieczystości za symboliczną opłatą. Harmonogram będzie przygotowany, opublikowany w Biuletynie, dostarczony do sołtysów. Jeżeli chodzi o drogę w Łękach Kościelnych, to potrzebna będzie wspólna decyzja z Radą, czy skierować tam środki z przyszłorocznego budżetu gminy na jej naprawę. „Agencja powiedziała wprost, jeżeli bierzecie od nas wszystkie budynki, to pójdziemy na układy, na wszystkie ustępstwa itd. Dajemy wam pieniądze, ale musicie od nas wziąć budynki, co tutaj jak wszyscy wiemy po prostu się tego bronimy, bo mamy przykład już z Kter, że na początku wyglądało to ładnie, dobrze, a do dnia dzisiejszego zostały koszty i problem” – powiedział Wójt Gminy.
Sołtys sołectwa Żakowice Marian Jasiński poruszył temat melioracji w sołectwie. Jak powiedział – poświęcił dziesięć lat na to, żeby doszła ona do skutku. Okazało się jednak, że jesteśmy tak blisko rozwiązania, a jednak daleko. O co tu chodzi? Po prostu, napotykamy opór ze strony swoich sąsiadów, mieszkańców Krzyżanowa. Sołtys zaapelował do pana Wójta i do radnego, aby jakoś przekonali mieszkańców Krzyżanowa, żeby doprowadzić do tej inwestycji, bo koszt projektu wynosi ponad 100 tys. zł. Beneficjentem jest Wojewódzki Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych w Łodzi i oni nie darują tych pieniędzy. Trzeba będzie je zwrócić. Sołtys nawiązał również do poruszonego na sesji tematu budowy wiatraków i kwoty 100 tys. zł. Jak powiedział - jako mieszkańcy Żakowic musimy znosić ten hałas na co dzień czy też chlapanie wapna z drogi.         

Ad. 8. Wolne wnioski i informacje.
Przewodnicząca Rady Gminy poinformowała Radę Gminy, że wpłynęła skarga na Kierownika Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Krzyżanowie. Zaproponowała, aby przed jej rozpatrzeniem na następnej sesji, skierować ją do Komisji Rewizyjnej celem zbadania. Następnie zapoznać się z całym materiałem na posiedzeniach poszczególnych Komisji. Poddała pod głosowanie:

Kto jest za przekazaniem skargi Komisji Rewizyjnej?
W głosowaniu brało udział 14 radnych.
Rada Gminy 14 głosami „za” zadecydowała o przekazaniu skargi Komisji Rewizyjnej. 

Ad. 9. Zamknięcie sesji.

Wobec wyczerpania punktów porządku obrad o godz. 11.10 Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła sesję słowami: „zamykam XXXII sesję Rady Gminy Krzyżanów.”  

Na tym protokół zakończono.                          
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